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CENTYMÓW • ŚRODA 14 PAŹDZIERNIKA 1993 NOWA SERIA NR 2841 



Dzisiaj trzeci lutego 2025 r. spotyka 
czternastego października 1993 l . 



W KTÓRYM NAPISAŁA PRZYSZŁOŚĆ 


W dniach między 2 a 10 
października teleskryp tory 
„ Liberation ” zostały zasypane 
lawiną depesz datowanych 
na 2025 r. Czy jest to dowcip 
tr stylu przedwojennej 
marsjańskiej m istyflkacji 
Orsona Wellesa w Nowym 
Jorku? Czy może jednak efekt 
zawirowania czasoprzestrzeni? 
Na obecnym stadium 
gromadzenia informacji przez 
redakcję „ Liberation " 

(w związku z planowanym 
wydaniem specjalnym) 
niemożlhve jest kategoryczne 
uznanie tego wydarzenia 
za kawał. 

Czytajcie na stronach od 2 do 17. 


edria z nielicznych w miarę czytelnych 
fotografii, przyśląnych t przyszłości 
zez M Bjoskop. PortrcT jesi datowany 
luty 2025 r Czy przedstawia sama U B 




Ten tekst 
stworzy historię 


nann martwe i pogrzebane 
W języki* które powracają 
f z niebytu, by ujawnić 
■■B przekaz, który czasami 
przez wieki pozostawał nieczytelny, 
dnpóki archeologia nie odkryła 
dla nas jogo dawnej postaci. 

Czy można, przy całym 
sceptycyzmie, podejrzewać fctnlenie 
języków bardziej żywych niż te. 
którymi mówimy tu i teraz, a które 
istniałyby w przyszłości? Z definicji, 
przyszłość nie jest jeszcze 
uMrukluryzowana jak język. 

Zatem skąd pochodzą fragmenty 
historii, pr/e/ całą wieczność 
drzemiącej w stanie nieważkości? 
Redakcja „1 ,i berarion”. przed 
opublikowaniem tekstów J. 8.. 
zgodnie ze swymi zwyczajami 
podjęta próbę weryfikacji ich 
datowania. By wy kluczyć możliwość 
mistyfikacji, skonsultowaliśmy się 
z najbardziej kompetentnymi 
naukowcami zc wszystkich istotnych 
dziedzin, w tym /. urcheo!o£unii 
i językoznawcami. Uzyskaliśmy 
pomoc ze strony wszystkich 
autory tetów, do których zwróciliśmy 
się tak w Stanach Zjednoczonych, 
jak w Związku Radzieckim, lak 
we Francji, jak i w Japonii czy 
Niemczech Federalnych, ale także 
w Brazylii czy Australii* 

Po spontanicznej, w oczywisty 
sposób logicznej reakcji zwątpienia* 
wszyscy bez. wyjął ku musieli 
przy znać. że stoimy tu pr/cd 
fenomenem niew y i lu m aczalny m 
w ramach obecnej wiedzy* 

Bubli kujemy zresztą fragmenty - 
miejscami nudne - tych licznych 
i zgodnych ekspertyz. Oczywiście* 
nie pozwalają one wnioskować, 
że istotnie chodzi o autentyczne 
dokumenty z 21125 roku. Ale tak 
samu niemożliwe jest absolutne 
wykluczenie także i tej możliwości,,. 
Przy znajmy: w głębi duszy 
podejrzewaliśmy mislyfikację. 
Publikujemy te teksty; mając 
jednocześnie poczucie, ze ktoś mógł 
z nas zakpić, gdyż mimo wszelkich 
naszych wy siłków nie udało się 
wy kluczyć praw d opod obieństwa 
mistyfikacji. 

To paradoksalne poczucie samo 
w sobie jest kapitalną informacją, 
gdy ż stajemy przed absolutną 
tajemnicą* która podważa światową 
wiedzę w jej obecnych granicach. 

W' tej sy tuacji* nawet gdy byśmy 
mieli do czynienia z mistyfikacją* 
stawiałaby ona ten sam problem: 
jak i dzięki jakim procesom taka 
konstrukcja była możliwa? 

Nie da się podsumować tego 
wydarzenia* Tekst ,1. B* stworzy 
historię. Miejmy nadzieję, że tu, 
która się zaczyna, nic zakończy się 
naprawdę w 2025 r. Możemy sobie 
życzyć, by tak czy owak tajemnica 
dotrwała do tamtych czasów. 


iTNOŚĆZA GRANICA W RÓWNOWARTOŚCI Mtl-DZYNA RODOWYCH JEDNOSTEK MONŁTARNYCH* W WYBRANYM CENTRUM PRZELICZENIOWYM, PODSTAWA PRZELICZENIA: IMJM = 15 CENTY 
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SENSACJA 


„Nic nie wiem o tej maszynie, ale jej program temporalny 
wydaje się zablokowany pomiędzy rokiem 2000 a 1990... 


KORESPONDENCJA SPECJALNA, ROK 202! 


Redakcja „Liberation " 
niedziela, 2 października, 
godz. 22 30. Z opustoszały ch 
pomieszczeń wylania się JUI 
Bioskop, wprost ze starego r 
zapomnianego Berlina. Kim 
jest JUi Bioskop? Pierwszym, 
który zadaje sobie to pytanie , 
jest stażysta z archiwum, 
zaniepokoją ny oży wień iem 
się\ pośród wszechobecnej 
ciszy, zapomnianego 
teieskrypto ra, wyrzu cającego 
z siebie potok obrazó w 
(nieczytelnych) i tekstów 
(absu rdalnych ).. * 

A bsu rdalnych ? Dzi waczny, 
wypaczony ; bardzo 
niepokojący przekaz trwa, 
tt wszystko nosi podpis J. B. 
Redakcja zaczyna w rżeć i chce 
opublikować całość dającego 
się odczytać tekstu. 
Podstawową kwestią 
pozostaje jednak: kim jest 
fili Bioskop? 


ewanz 


iperliberalów 


*fi ponura przepowiednia dln koalicji 
lubourzystów z komun islam 1 . kłam 
w iym roJtu wygrała wyt>vry 
f ie(kiej Brytnni« Pątniku 
■liberałów starzejącej się Marga rei h 
ichcr będzie lylko tymczasowa. 

025 roku* jeśli wierzyć ' korespondencji 
jatocj" liii Bioskop* bodziemy zyt 
jolo łnpcrli ber al izmu* 
posób rozwiązania problemu 
wtyków w Chehca przez RłS 
odzi iię ze sposobu myślenia, 
ego ttawci najbardziej 
rcimstycznt libcrtananic z Eai 80. 
mieliby sobie wyobrazić, 
amiasi policyjnie rozwiązać problem, 
zus losować klasyczną prewencję* by 
nić ofiary, bardzo specjalni agenci jej 
lewskiej Mości (mimo swych 
lnic. brytyjska lewica nie zdoła 
nowić Republiki) wpuszczą do jabłka 
kn Czy raczej pozwolą 
rzęsIrżenie się zuberć u bi jakiemu 
w i w chorym afro-pakistańskim 
n izmie Zło zwalczone ziem, I mech 
najgorszy. Jak nam sugeruje 
nerka „Daily Day”, spustoszenia 
ercgach jednej i drugiej 51 rony. 
olane straszliwymi walkami* okażą 
obrodźicjsiwem dla zdrowia 
iczncjzo* 

łki, żc do obalenia clniczncj sity, 

* o pan owalu handel narkotykami 
1 dzielnicy Londynu, posłużono się 
ami pozaziemskimi, niespecjalnie 
1 . W końcu w czasach, gdy 
jrusowe społeczeństwo zamieszkuje 
ilizującc ze sobą obszary o bogatej 
strukturze koniecznie należałoby 
tfeżt nowych imigrantów A ci. pod 
Iym względem* spadną z nieba. 


Jean-Michel HELYIG 


Oto pierwsza strona dziennika w całości zrealizowanego w innym wymiarze. 

Czy należało zareagować na poniższy teleks, na to wezwanie z przedsionka przyszłoś 


3 lutego 2025 r„ Londyn. Hotel Smoy, kore¬ 
spondencja specjalno od ,lrll Bioskop. I rans- 
mtsja prze/ scripMrtalkcra* 

D aily Da w dziennik, kióry mnie za¬ 
trudnia. jest martwy i pogrzebany... 
Mam jeszcze trochę pieniędzy, 
a przede wszystkim został mi ten słynny 
prototyp scripł-wulkera, nu którym zaczy- 
nam pisać. Przyznaję, ze nic nic w iem o tej 
maszynie, ale jej program temporalny wy¬ 
daje się zablokowany pomiędzy rokiem 
2000 a 1990... Spróbuję, z pomocą Johna, 
znaleźć ślady tych emisji w dawnych iinchi* 
wach londyńskiej prasy .. 

Zaczynam więc dzisiaj od reportażu na 
tcmai konniklu pomiędzy mniejszościami 
afro-pa kisi lińską a zuhcruihijską w Chelsea 


... Ciąg da bzy rtpomżu: ..Kunflikt między 
mniejszościami a fro-pakistańską a zu- 
ben + ubijską w dzielnicy Chelsea"... 


Ro/d/iat J 

Odwet koalicji bcnino-logo-ghuńskicj 
Zdobycie King'$ Road. newralgicznego 
ceni rum z u be n'ubij.... .*.*. 


Wielka anomalia 


Kunilikt między mniejszościami afrtk-pakls- 
tuńską 11 zubentobipką w dzielnicy Chelsea 


RIS {R0y.1t inlcltigcncc $crviec) wpadł 
na poroniony. cholernie perwersyjny po¬ 
mysł. który zaczyna mieć paskudne konse¬ 
kwencje 

Aby zlikwidować handel twardymi 
narkotykami, prowadzony przez sieć dyk¬ 
tatora marszałka N'Gtiassedy i koalicji 
afiro-pakistańskiej w południowym Chel¬ 
sea. IUS postanowiła w samym środku te¬ 
go bagna osiedlić kolonię puzu/i emskich 
Zuben T Ub i jeżyków (patrz rozdział ..Wiel¬ 
ka anomalia"). 

Ta skrajnie agresywna społeczność jesi 
istotnie znana z niepohamowanego spoży¬ 
cia najróżniejszych narkotyków'. Jej nagle 
osiedlenie w Chelsea Royal H os pi lit!, 
upuszczonego od 2016 r,* pracz praw ie dwa 
lala przynosiło oczekiwany skutek, wchła¬ 
niając prawic cala produkcję N Guasscdy, 
Od jakiegoś czasu pojawił się problem, 
gdyż będący kiepskimi zarządcami Ym 
bcn‘Ubijcz>«y nie mieli juz czym płacić. 
Stali się „ćpimami" najgorszego gatunku 
i po kilku chaotycznych próbach okrada¬ 
nia samotnych dealerów, brutalnie zmienili 
kruchą koegzystencję w krwawy konflikt. 
Nieunikniony rezultat Chelsea opustoszą- 
to. porzucone przez wszystkich niczaanga¬ 
żowanych w rozpętaną wojnę. Lepiej teraz 
nie zapuszczać się na Kings Rottd. .. 


Konflikt w Chelsea. Ru/dkiał 2 
15 lutCRt)-,- 


Pi 7 .eciętny Zuben^Ubijcżyk ma 2 m 15 
cm wzrostu, Chodzi nago, ak nic widać 
szczegółów jego ciała, gdyżjcsl ono prak¬ 
tycznie przezroczyste, a na dodatek mu 
„galaretowatą konsystencję". Pewnego 
razu przez nieuwagę otarłam się o jedne¬ 
go z nich Byt bardzo zimny Poza tym 
przeciętny Zubcn Lbijezyk ruc jest idio¬ 
tą... Jego ulubionym chwytem jest pod¬ 
kładanie ładunków- wybuchowych lam. 
gdzie się tego najmniej spodziewają. Czę¬ 
sto w sztucznych, gipsowych, pomalowa¬ 
nych z przejmującym hipcrreahzmem 
bombach, które Frctldy Bombę* t jego 
walijscy rzeźbiarze popraylepiali, z nieja¬ 
snych pobudek artystycznych, na londyń¬ 
skich murach, 

Jednym słowem, Afro-Pakistańczycy 
sunęli przed niełatwym zadaniem. , I to 
mimo hiperinlcligcnlnego uzbrojenia, 
którym dysponują (częściowo opłaconego 
przez kapitał teksański i sycylijski) 


L.nmh n* 22 lutego 2025 r.* korespondencja 
specjalna od Jiłl Bioskop**, Transmisja przez 
seripl-wal kent.,* 


Potocznie nuży wami „pozaziemskim 
deszczem", wielka anomalia była dziw¬ 
nym zjawiskiem, jakie miało miejsce 17 
sierpnia 20 M r., ,1 które polegało na mc* 
. wyjaśnionym do dzisiaj upadku na Siemię 
w wiciu rcgtnnach półkuli północnej 
tysięcy w większości żywych istot pocho¬ 
dzenia pozaziemskiego. Mówiono o ..ko¬ 
smicznych studniach m tędzy wy m i aro- 
wych' Ł i innych bzdurach tęgo rodzaju. 
Prawda jest taka. żc nikt nigdy mtzego mc 
zrozumie ? tej historii 1 dlatego właśnie li¬ 
czą się i ylko fakty, choćby i niezrozumiałe. 
Kosmici żyją pośród nas od ponad dziestę- 


Nasz związek szybko sini się bardzo in 
tensywny. Zwłaszcza seksualnie 

Nigdy nie mogłabym sobie wyobrazić 
Uprawiania miłości z kimś, bez możliwości 
ujrzenia najmniejszego szczegółu jego twa¬ 
rzy czy choćby niewielkiego fragmentu jego 
skóry. W istocie wszystkie moje kontakty 
z nim były kontaktami niewidomej* gdyż 
wszystko odbywało się w najczarniejszej 
ciemności, jaką można sobie wyobrazić. 
Poza pokojem, który stal się centrum na¬ 
szego związku, nosił swą ohydną, czarną 
maskę, górnicze okulary' i filtr powietrzny, 
który nadawał jego głosow i brzmienie, któ¬ 
re lak kochałam 

Ale bc? wątpienia jeszcze trudniej było¬ 
by mi sobie wyobrazić uprawianie miłości 
t istotą, wyprażoną w dwa członki, jeśli 
pominiemy moje d/iew-częcc fantazje. Jakże 
W tym zasmakowałam! 

John, poza członkiem, normalnie umiej¬ 
scowionym i dosyć podobnym do ludzkiego, 
miał zdolność widowiskowego przekształ¬ 
cania w stanie szczególnego podniece¬ 
niu swego języka w drugi fullus, ze 



ci u fot i długo jeszcze nić rozwiążemy nic 
zliczonych problemów współżycia, które 
nieustannie się pojawiają 

.1, B. 


John i ja.* 


Pewnego razu byliśmy sobie John 1 ja 
Nasza historia musiała się zacząć w 21122 r. 
Historia rzadko spotykanej miłości po¬ 
między kosmitą a Ziemianką. John był je¬ 
dynym Allcracjanincm oficjalnie zareje¬ 
strowanym przez Królewską Komisję do 
Spraw Po? a ludzkich, Pojawił się w czasie 
Wielkiej Anomalii w 20(4 r,: miał bard/o 
nieprzyjemną przypadłość, polegającą nu 
tyni* że nie znosił światła. Najmniejszy 
blask świecy czy zapałki mógł zadać jego 
bezbronnej skórze straszliwe 1 bolesne ra¬ 
ny. Toteż nic dziw nego, ze spotkaliśmy się 
w ciemności, wywołanej przerwą w do¬ 
stawie prądu w metr/e (stacja Pimlico), 
w głębi wilgotnej wnęki, gdzie czekał na 
nastanie nocy. by móc wyjść. Zakocha¬ 
łam się W' brzmieniu jego głosu, jeszcze 
zanim zdołałam z trudem dostrzec jego 
ciemną sylwetkę. Jego przyciągnęła bici 
mojej skóiy* „silniejsza niż ciemność" 
jak mawiał. Tego samego wieczoru po¬ 
szliśmy napić się piwa w niezmiennym 
„Chelsea Potter 1 na Kingk Road, A ty¬ 
dzień później zamieszka! w małym poko¬ 
iku bez okien w moim apartamencie 
w $avoyu 


wszystkimi właściwościami pierwszego... 
Wyobraźcie sobte elekt., Ale opowiadam 
świństwa być może zaczęto działać 11 LV , 

Ale nasz związek opierał się nic tylko nu 
seksie. 

Według ludzkich kryteriów, John mógłby 
Stanowić swToisią kary katurę doskonałości. 
Chwilami utrudniało mi to życie, do tego 
stopnia, że zdarzało mi się znikać na cale 
dnie tylko po to, by odzyskać psychiczną 
równowagę, by unurzać się w brudach rze¬ 
czywistości... Wracałam zwykle po trzech- 
czterech dniach 1 układałam się, a raczej 
przylegałam, jak namagnesowana, do jego 
mufo, Czasem pozostawaliśmy tak prawie ty¬ 
dzień, nie wychodząc, nte jedząc, mc ustając. 

John stał się moim życiodajnym narko¬ 
tykiem. Wiedział o tym,,. 


Co nieco <1 HI ,V 


Bez, wątpienia zaniepokojony tym nad¬ 
miernym fizycznym 1 psychicznym uzależ¬ 
nieniem. opowiedział mi pewnego dma 
o pigułkach HLV i o ich działaniu, zaciera¬ 
jącym wspomnienia i uczucia w pewnych 
stanach emocjonalnego szpku. Kazał mi 
wówczas przyrzec i sam leż przyrzekł żc 
zażyję jc w dniu* gdy z tych czy innych po¬ 
wodów- nasza historia się skończy. ,. 

Dzisiaj John nie żyje, HLV rozpuszcza 
się w moim ciele, a ja jęsi em senna,,. 

Kładę się na naszym łóżku... Jego miej¬ 
sce jest jeszcze cieple,,.. J. B. 


Eierkricg 

Berlin* 1 marca 2625 r* 

Zaczynu się t<i od ci eki ów dźwię ki 
zwykle bardzo wczesnym rankiem. W 
(y moździerzy, rakiet* CKM-ów. a 
czasami* wybuchy bomb.., Do legu.j 
chcę* można mieć też wizję wystans 
rżeć przez okno Mauęrpalast. K 
w pierwszym rzędzie gwarantowane. 

Coroczna Eierkncg, „wojna jaj 
prowadza mmc do szalu. Sprawa 
prosta, co dziwaczna dotyczy et, 
koalicji dwóch rodzin dirzdcija 
maronitów rodźmy Feghatib* z s 

(imamicką) rodziną Saadclteh. stwc 
w celu wymiecenia* wypalenia, jedny 
wcm. usunięcia /. Mcnkaru wszystki 
które rosną, mnożą się i wykluwają 
świętszym miejscu ich kultu, 

Tym miejscem jest dworzec Kra 
zbudowany na miejscu dawnego mui 
lińskiego w 1999 r, a w d/iCsięć fot r 
opuszczony. Wtedy to został za mi 
w j jednej połowie na kościół dla ehne 
sklej rodziny, a w drugiej połowię na 1 
dla muzułmańskiej. To święte nucjs 
każdego roku oblepiane przez jaju pr 
z Mcnkaru {również podczas wiclku 
mafii 1 Są nne z natury raczej nieszfo 
ale sama ich pozaziemska obecność 
upartych fanatyków z obu klanów* 

W ciągu corocznego kilkutygodi 
go ośiregn „tłuczenia" wszystkiej; 
stają zniszczone Wówczas zaezyi 
żmudne oczyszczanie święlego but 
dosłownie zamienionego w obrz; 
omlet . 

(idy juz wszyslfco na nowo nicsl: 
nic i godme lśni. rody wracają do 
rytuałów A polem do wzajemnych 
które przeradzają się w prawdziwy 
tlcręzy konflikt, pielęgnowany ł u. 
syna i z matki na córkę od ostatniej 
ci dwudziestego stulecia. Od pęi 
kwietniowego dnia 1975 roku, gdy 
i cały Bliski Wschód zaczęły pogrą; 
w niekończącym się chaosie,.* 

W istocie owe dwie rodziny dopisi 
lejny rozdział do historii źle pojętej 1 
żuci i rcligii. na wiosną żałosną skuk 
srtymi żałosnymi środkami, lu. w j Bi 
z dala od ych pobrałymców, ale z \ 
mym idiotycznym uporem. 


Ibrnhfm* 14-latek, mój maty śficzny 1 
prz.ewiKlnik* odpowiada,.* 

lak, urodzi! stę w Berlinie, na ir 
sku w Kreuzbergu tak* mit wiele 
i sióstr. Nic, nic ma już rodziców, oby 
zostali zabici. Tak* juz walczył, lak* 
że zabijał Nawet gwałcił w odwccit 
nic żałuje Dlatego, ze tak już jest- Ta: 
f 7 y o ciepłych krajach i wiclbłądacl 1 
nic zostanie tu... 


Ber liii* Hotel Maucrpalasl 

Zbudowany w ramach współprac; 
chosowięiów z Niemcami 7 , Żac 
Maucrpatast siał się lopomym sym 
„śmierci" Muru Berlińskiego. Ti 
o swobodnym ruchu rzeczywiście 
podpisany właśnie lam, 27 wrześniu I 
Sprywatyzowany i uforLyfikc 
w 202U r,, Maucrpaiasi wyróż.n 
przede wszystkim iisimnomicznymi 
mi* własną milicją, zardzewiałą urn 
i brakiem ciepłej wody 
4 punkty na UL nie więcej 


2 UNERATtOK SRO&ą U PA/Jy/JCRSWA IWS R WIĘCEJ WtAOOMOŚO OLA FOS tA DACZY KODU OSO W ST ECO 
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Informacje o wszystkich albumach Klubu Świata Komiksu znajdują się w piśmie „Świat Komiksu' 
oraz na naszej stronie internetowej: www.egmont.ptfksk 





Opowieść ta jest luźną kontynuacją „targów nieśmiertelnych”, albumu powstałego 

W 1980 R. SPOTYKAMY W NIEJ NIEKTÓRE POSTACI Z POPRZEDNIEGO KOMIKSU, MIĘDZY INNYMI 
ALCYDA NIKOPOLA - DWA LATA PO UMIESZCZENIU GO W PARYSKIM CENTRUM PSYCHIATRYCZNYM 
POD WEZWANIEM ŚWIĘTEGO ZBAWICIELA... 

OBECNA SYTUACJA POLITYCZNA MIASTA PARYŻA NIE MA ZNACZENIA DLA NINIEJSZEGO ALBUMU. 
JEST 22 LUTEGO 2025 ROKU... 
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W TYM SAMYM - LUB PRAWIE W TYM SAMYM MOMENCIE: LONDYN, HOTEL SAUOY. 
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W Londyn, ^ 

22 LUTEGO 2025 R. 
KORESPONDENCJA 
SPECJALNA OD JILL 
BIOSKOP... TRANSMISJA 
POPRZEZ 


SCRIPT-WALKERA, 


1 m i 


Lii 




CIĄG DALSZY REPORTAŻU: 
„KONFLIKT MIEDZY MNIEJSZOŚCIĄ 
AFRO-PAKIST AŃSKĄ A ZUBEiPUBUSKĄ 
W DZIELNICY CHELSEA”.- 


ODWET KOALICJI 
BENINO-TOGO- 
GHAŃSHE3 


ZDOBYCIE 
HNG?S ROAD, 
NEWRALGICZNEGO 
CENTRUM ZUBEN... 
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,THE GUARDIAN” Z 7 PAŹDZIERNIKA 1998 R. 
STRONA 16... DROBNYM DRUHEM 
I NA SAMYM DOLE, ALE SAMA OCEŃ... 


RUBRYKA „PRASA”... „DZIENNI¬ 
KARSKA KACZKA PO FRANCUSKU 
CZY FANTASTYKA NAUKOWA? ”... 
„FRANCUSKI DZIENNIK 4JBERA- 
TION> ZAPOWIADA RYCHŁĄ 
V PUBLIKACJĘ SERII A 
ARTYKUŁÓW...” 
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... KTÓRYCH OSOBLIWOŚCIĄ MA BYĆ 
ICH POCHODZENIE Z PRZYSZŁOŚCI 
___ (Z ROKU 2023). 3EDEN Z TYCH 

J| 'N artykułów ma dotyczyć 

■Tri SZCZEGÓLNIE.” ^ 



...NO DOBRA, 
©HNt CO DAIE3?. 


..ZMIENIĘ 
KABINĘ 
I ZA¬ 
DZWONIĘ 
DO 

_ CIEBIE.. 


MIAŁ CZASU ZMIENIĆ KABINY. JOHN NIE MIAŁ NAWET CZASU ODŁOŻYĆ 

. USŁYSZAŁAM EKSPLOZJĘ. I JEGO KRZYK. KRZYK ALFERACJANINA.,. 

CZASEM, GDY RANIŁO GO ŚWIATŁO LUB GDY SIĘ KOCHALIŚMY - ALE TYLKO 


JOHN NIE 
SŁUCHAWKI.. 
WYDAWAŁ GO 
NA POCZĄTKU 



v£jy_. / UlAłĄ 1 










CHWILECZKĘ, HLL... ROBI SIĘ 

LEPIEJ 


j!f j. 


W ■ TU ZBIEGOWISKO, KTÓRE BARDZO 

KL UWAŻAJ..* 




MI SIĘ NIE PODOBA... 
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ON NIE ŻYJE, MISS. 
FROS2Ę STĄD IŚĆ.. 


30HN. 


JOHN ZGINĄŁ 22 LUTEGO 2025 ROKU 


- - -ri*! 


. ZGINĄŁ W ZAMACHU ZUBEN^BIJSKIM, WRAZ Z CZTEREMA AFRO-PAKI STAŃCZYKAMI, 

Z KTÓRYCH JEDEN ODGRYWAŁ WAŻNĄ ROLĘ W KONFLIKCIE. W JEDNEJ SEKUNDZIE POSTANAWIAM NIE 

NAPISAĆ JUŻ ANI LINIJKI O TEJ SYSTEMATYCZNEJ RZEZI. MAM RACZEJ OCHOTĘ MÓWIĆ O 

JOHNIE. I ZROBIĘ TO. SCRIPT-WALKER DZIAŁA. DOWÓD JOHN NADAL TRZYMA W DŁO- 
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W SAVOYU POGRĄŻAM SIĘ W BÓLU. JAK WYTŁUMACZYĆ, KIM JOHN BYŁ DLA MNIE?... PARA¬ 
DOKSALNIE, CZUJĘ DZIWNĄ OCHOTĘ NA PISANIE... NATYCHMIAST... WYSŁAĆ W PRZE¬ 
SZŁOŚĆ, PRZEZ SCRIPT-WALKERA, NASZĄ NIENORMALNĄ HISTORIĘ. OPRÓŻNIĆ WSZYSTKO... 
GŁOWĘ I SERCE... I ZASNĄĆ POD WPŁYWEM HLV, NARKOTYKU JOHNA. HLV POZWOLI MI O NIM 
ZAPOMNIEĆ NA DOBRE, WYMAŻE GO Z MEJ PAMIĘCI. 


W ŁAZIENCE ZNAJDUJĘ SŁOICZEK... HLV... NIE WIEM, CO TO ZNACZY. ZRESZTĄ, NIE 
DOWIEM SIĘ TEGO NIGDY. I PIEPRZĘ TO. 
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W KOŃCU POŁYKAM JEDNĄ, POTEM DRUGĄ... OBIE CZERWONE... TROCHĘ WODY NA OCZY, 
ZMYWAM SWOJE BŁĘKITNE ŁZY... 



... ZAMYKAM SIĘ, NAGA, ZE SCRIPT-WALKEREM, 
W POKOJU JOHNA... W CZARNYM POKOJU, BEZ ŚLADU 

ŚWIATŁA. ZACZYNAM PISAĆ.PEWNEGO 

RAZU BYLIŚMY SOBIE JOHN I JA". 
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LONDYN, 24 LUTEGO, 
CAMDEN TOWN... 


DRAMAT ZACZĄŁ SIĘ W CHWILI, GDY PROFESOR 
STANLEY WHITELAW PRZYGOTOWYWAŁ SIĘ 
DO SEKC3I ZWŁOK ALFERAC3ANINA, U KTÓREGO 
STWIERDZONO ŚMIERĆ KUNICZNĄ... 


COŚ NIE TAK, 
JEFF? 


/ BARDZO 
MOŻLIWE., 





1, 


r 

f -i 

M -J 





PODCZAS UCIECZKI KOSMITA DOPUŚCIŁ SIĘ 
NIESPOTYKANYCH AKTÓW PRZEMOCY, MORDUJĄC 
PROFESORA STANLEYA WHITELAWAI RANIĄC DWÓCH 
STRAŻNIKÓW INSTYTUTU MEDYCYNY SĄDOWEJ— 


- UZBROJONE SŁUŻBY SCOTLAND YARDU PROWADZĄ 
INTENSYWNE POSZUKIWANIA ZBRODNIARZA... DZIEL 
NI CE WALWORTHI CAMBERWELL SĄ OD TEJ CHWILI 
ZAMKNIĘTE, A OPIS ALFERACJANINA ZOSTAŁ ROZPO¬ 
WSZECHNIONY KANAŁAMI PUBLICZNYMI... POWTA¬ 
RZAM: WZROST OKOŁO 1,90 M. CECHA SZCZEGÓLNA: 
TWARZ UKRYTA POD MASKĄ 
Z CZARNEJ GAZY... , - m 


NIEMA 

WĄTPLIWOŚCI, 
^ TO ON... . 


SŁUCHAJ, PRZYKRO MI 
WIECZÓR NIEŹLE SIĘ 
ZAPOWIADAŁ... 
ALE MUSZĘ IŚĆ... 
TO WAŻNE... 


KTO? 

ALFERACJANIN? 
ZNASZ GO? 


ZADZWONIĘ 
DO CIEBIE 
. JUTRO... . 
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HOTEL SAWY, 
. SZYBKO! i 


ZAPIS, NIESTETY, KIEPSKIEJ 
JAKOŚCI, NIE PRZYNIÓSŁ ŻAD¬ 
NEGO WYJAŚNIENIA ZADZIWIA¬ 
JĄCEJ REGENERACJI CIAŁA ALFE- 
RACJANINA... 

ANALIZA UJĘCIA POKAZUJE 
TU, ŻE PROFESOR PRZYJĄŁ ŁA¬ 
DUNEK ENERGII, KTÓRY OKAZAŁ 
SIĘ DLA NIEGO ŚMIERTELNY... 




.U MM 

1 
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... DRAMAT, 




" UTRWALONY PRZEZ 
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BLOKU 


i J OPERACYJNEGO. 
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JILL?!I 



... TO JEFF, JEFF WYNYATT WYDOBYŁ MNIE 48 GO¬ 
DZIN PÓŹNIEJ ZE STANU, KTÓRY BŁĘDNIE NAZWAŁ 
„GŁĘBOKĄ ŚPIĄCZKĄ*'... 

... JEFF TO PRZYJACIEL, DZIENNIKARZ WYRZUCO¬ 
NY Z REDAKCJI I POZBAWIONY LEGITYMACJI, SAMO¬ 
TNIK I NĘDZARZ, Z KTÓRYM ŁĄCZYŁ MNIE KILKA 
LAT TEMU (DOKŁADNIE TRZY, TUŻ PRZED SPOTKA¬ 
NIEM JOHNA) CHWILOWY ZWIĄZEK... 
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... POTEM CIĄGNIE, KOMPLETNIE ODRĘTWIAŁĄ, DO HOTELOWEJ RESTAURACJI. TO LOKAL OBRZYDLIWIE 
DROGI I BARDZO MARNY, A JEDNAK OBJADAM SIĘ TAM PONAD MIARĘ. 



JEFF, CZY ROBISZ 
TO WSZYSTKO 
W NADZIEI, 

ŻE PEWNEGO 
PNIA MNIE 
ODZYSKASZ?! 


WYKREŚL Z PAMIĘCI TO. 

CO WŁAŚNIE PRZEŻYŁAŚ... 30HN NIE ŻY3E1 
MUSISZ O NIM ZAPOMNIEĆ... SKOŃCZYĆ 
Z TYM. ODERWAĆ SIĘ OP LONDYŃSKIEGO 
-wyaźąs a SZAMBA... ZATEM SŁUCHAJ, 

proponuję a _ j 

pewne 

/ iLiwUkYA wyjście... nnua 


...KTOREJEST 
WIĘCEJ WARTE, NIŻ 
WSZYSTKIE 
ŚWIŃSTWA, JAKIE 
k ŁYKASZ... > 



l 

d 

i f * '* / 
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TO BYŁOBY PIĘKNE, JILL,. 
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f ZABIERZE CIĘ MÓJ KUMPEL, > 

NICK... MAM DLA CIEBIE PIENIĄDZE 
I STAŁĄ AKREDYTACJĘ, WYDANĄ 
PRZEZ MIS... JEST FAŁSZYWA, ALE 
POZWOLI CI OPUŚCIĆ LONDYN... 

PO DOTARCIU DO BERLINA, WYLĄDUJESZ 
W MAUERPALAST... TO JEDYNY 
PRYWATNY HOTEL W MIEŚCIE... 
BARDZO ŁADNY I BARDZO A 
L DROGI-. POWINIEN CI SIĘ / 

Ifev SPODOBAĆ... 


r ...UCZĘ NA TO, 
ŻE ZAJMIESZ SIĘ 
NAJWAŻNIEJSZYMI 
BERLIŃSKIMI 
AKTUALNOŚCIAMI, 
A PRZEDE 
WSZYSTKIM, 
POWROTEM 
„EUROPY 1” 

NA ZIEMIĘ... 


„EUROPA 1“ TO PIERWSZA EUROPEJSKA EKSPEDYCJA MIĘDZYPLANETARNA, WYSŁANA W 1999 ROKU (RO¬ 
KU MOICH NARODZIN),,. JEJ POWRÓT JEST PODOBNO LADA DZIEŃ OCZEKIWANY W ASTROPORCIE BER¬ 
LIN -TEGEL/TREPTOW . 



... JA ZE SWEJ STRONY ZAJMĘ SIĘ 
PUBUKACJĄ TWOICH TEKSTÓW TUTAJ. 
- A ZA JAKIŚ CZAS BĘDĘ MOŻE MÓGŁ 
DOŁĄCZYĆ DO CIEBIE 
W BERLINIE.. > 
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...TAK SAMO, JAK NIE POWINIEN BYŁ TAMTEJ NOCY ZAKRADAĆ SIĘ DO MOJEGO POKOJU... 


...TO NIEPRAWDOPODOBNE, JAK OBFICIE KRWAWIŁ, GDY PRZEBIŁAM MU SERCE ANTENĄ ZE SCRIPT- 

- WALKERA. SWOJĄ DROGĄ, MAM WIĘCEJ TRUDNOŚCI Z USUNIĘCIEM JEGO KRWI Z MEGO CIAŁA 

I RĄK, NIŻ Z POZBYCIEM SIĘ ZWŁOK. 
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T£3 SAMEJ NOCY, 
W PARYŻU,, 


cholerne; 

PIEPRZONE 

PTASZYSKO- 


.« JEGO KOSZMARY SĄ 
WEDŁUG WSZELKICH DANYCH 
PRAWDZIWE, TOWARZYSZU 

NIKOPOI_ALE INNE 

SYMPTOMY WYDAJA NAM SIĘ 
OD JAKIEGOŚ CZASU JAKBY 
SYMULOWANE- INNYMI 
SŁOWY, WASZ OJCIEC 
ODMAWIA PRZYZNANIA, 
i IŻ W PEŁNI ODZYSKAŁ 
\ ROZUM- 


Z BUZA 
SIĘ, TO 
PEWNE,. 


TONIEZROZU 

MIALE- 
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NO WIĘC, 
NIKOPOLU? 


BYNAJMNIEJ... MA ZA SOBĄ NIEZWYKLE > 
CIĘŻKIE PRZEJŚCIA... TRZYDZIEŚCI LAT 
W STANIE HIBERNACJI, POTEM TA HISTORIA 

'-^ Z EGIPSKIM BOGIEM*. TO ZOSTAWIA 

\ ŚLADY-. W PEŁNI ODCZUWA TRUD¬ 
ZI NOŚC1 ZE ZNALEZIENIEM SWEGO 
fA 4 MIEJSCA W SPOŁECZEŃSTWIE, 

f\l ktOrego nie zna... przede 

Aj WSZYSTKIM, W STOSUNKU 
.. .A DO WAS, JEGO SYNA... 


2 HORUSEM W „TARCACH WES^flERTELMYCM’ 


JA POŁKNĘ 
PANI PASKUDZ- 
. TWO... 


... GDYŻ NIE ZAPOMINAJCIE, 
TOWARZYSZU NIKOPOL, ŻE OPRÓCZ 
NAZWISKA I FIZYCZNEGO 
s. PODOBIEŃSTWA, JESTEŚCIE . 
\ PRAKTYCZNIE W TYM / 
A SAMYM WIEKU... /A 


... ZNOWU MIELIŚCIE, 
NIKOPOLU, TEN 
OKROPNY KOSZMARY1I 


LOLU, PROPONUJĘ 
PANI TARG-. 


... A PANI ZROBI 
MI WRESZCIE 
TĘ MAŁA 
PRZYJEMNOŚĆ... 


CO TEŻ WY, 
NIKOPOLU!!! 
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... NAZAJUTRZ. NICK, KUMPEL, O KT( 
WIŁ MI JEFF, CZEKA NA MNIE W HALLU 



WSZĘDZIE ICH 
PEŁNO, A PANI SIĘ 
SPÓŹNIA.., 


SZUKAJĄ 

KOGOŚ? 


PROSZĘ 

WSIADAĆ!. 


tim 


W**l 


i 
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PRZYKRE SKUTKI DZIA 
.. MAM NADZIEJĘ, Ż1 


... NIEZBYT ROZMOWNY CHŁOPAK... ZRESZTĄ, NAWET DOBRZE SIĘ SKŁADA. 
ŁANIA HLV STANOWCZO MI NIE ODPOWIADAJĄ... SZCZEGÓLNIE FIZYCZNE 
NIE ROZKLEJĘ SIĘ PODCZAS PODRÓŻY. 
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... CO DO PAMIĘCI, PRZECIWNIE, DZIAŁANIE JEST DZIWNIE SKUTECZNE_ ZBRODNIA POPEŁNIONA 

TEJ NOCY BŁYSKAWICZNIE ZACIERA SIĘ W MOICH WSPOMNIENIACH... JEFF, JAK POD DZIAŁANIEM 
WYWABIACZA, ZNIKNĄŁ... ZUPEŁNIE JAK JOHN. 



... O DZIWO, TO WRAŻENIE AMPUTACJI WAŻNEJ CZĘŚCI MEGO ŻYCIA (PRZEDE WSZYSTKIM JOHNA), 
POZOSTAWIA MNIE DOSKONALE OBOJĘTNĄ... BYĆ MOŻE DZIĘKI DZIWNEMU ODCZUCIU DĄŻENIA KU CZE¬ 
MUŚ, UCIECZKI PRZED CZYMŚ, KTÓREGO DOZNAJĘ W ZAMIAN... DĄŻENIA KU NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁO¬ 
ŚCI... MOJEJ PRZYSZŁOŚCI... BERLIN. 
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... NIE ODPOWIADAM LUB ZBYWAM GO PÓŁSŁÓWKAMI... FAKT OPUSZCZENIA LONDYNU Z PEWNOŚCIĄ, ŻE 

NIGDY TAM NIE POWRÓCĘ, NIE PORUSZYŁ MNIE ANI PRZEZ SEKUND?. MIASTO JEST JUŻ DALEKO 

W TYLE... PRZYPOMINAM SOBIE JEDYNIE ZASKAKUJĄCY KOLOR TAMIZY, NAD KTÓRĄ PRZELATUJEMY NA 
WYSOKOŚCI TOWER BRIDGE... 



... CZERWONA JAK PLAMA, KTÓRA POJAWIA 
SIĘ NAGLE W ZAGŁĘBIENIU MOJEJ PRAWEJ 
DŁONI... 



... CZYŻBY KREW JEFFA 
BYŁA NIE DO ZMYCIA?... 
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... SZYBKO NAKŁADAM RĘKAWICZKĘ, BY POZBYĆ SIĘ KŁOPOTU... W KIESZENI NATRAFIAM 
NA WYCINEK Z GAZETY, KTÓRY JOHN ZACZĄŁ MI CZYTAĆ PRZED ŚMIERCIĄ_ TO, CO TAM ZNAJDU¬ 
JĘ, JEST SZCZEGÓLNIE WAŻNE... 


...Z NOWĄ OTUCHĄ POGRĄ 
ŹAM SIĘ WE ŚNIE. 


SAMOLOT JEST JUŻ NAD KANAŁEM LA MANCHE... WCHODZI W OGROMNĄ MASĘ CHMUR (CZERWO¬ 
NYCH). MYŚLĘ O MINACH MOICH CZYTELNIKÓW Z 1993 ROKU... OTÓŻ TO, DLACZEGO WŁAŚNIE 

1993?... I DLACZEGO FRANCUSKI DZIENNIK?. Z PEWNOŚCIĄ NAWALIŁ PROGRAMATOR. 

ZRESZTĄ, MAM W NOSIE DATĘ... WAŻNE, ŻE TO DZIAŁA.. 




.... PRZED ZAŚNIĘCIEM MÓWIĘ SOBIE 
ŻE DZIĘKI TEMU SCRIPT-WALKEROWI UPRĄ 
WIAM NAJBARDZIEJ PODNIECAJĄCE DZIEŃ 
NIKARSTWO NA ŚWIECIE. 
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ZŁA WIADOMOŚĆ... HORUS ZNIKNĄŁ™ CO NAJMNIEJ UŁAMEK 
WIECZNOŚCI TEMU... PRAWDOPODOBNIE W TRAKCIE KOLIZJI 
Z ROJEM METEORYTÓW... __ 


ANUBAST. 

ZAWRACAMY 

KUZIEMII 




- 

F ZATEM yf 

Ml 

F 

i 

I ZAWRACAMYVI } i 
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...NA KOŃCU WIELKIEGO TUNELU CZERWONYCH CHMUR, W SIÓDMEJ GODZINIE LOTU, NARESZCIE UKA¬ 
ZAŁO SIĘ MIASTO BERLIN, JEDYNA AUTONOMICZA ENKLAWA W SERCU CZECHOSOWIECKIEGO IMPE¬ 
RIUM. 



PROSZĘ ZAPIĄĆ PAS! 
LĄDOWISKO NIE JEST 
ZBYT DUŻE... 
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WITAMY PANIĄ 
W MAUERPALAST! 


■i* 2-IMNO 
TU U WAS. 


ŻEGNAJĄC SIĘ Z NICKIEM, DOZNAJĘ DZIWNEGO NIEPOKOJU... SPOSÓB, W JAKI UŚCISNĄŁ MI DŁOŃ.. 
I JEGO STALOWE, NATARCZYWE SPOJRZENIE, KTÓRYM MNIE ODPROWADZAŁ.... SPOJRZENIE PERWERSYJ 
NE, STRASZLIWIE PRZENIKLIWE... WLEPIONE W DÓŁ MOICH PLECÓW. 
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WYDAJE SIE, ŻE BARDZO POWAŻNE WYPADKI 
ZACZYNAJĄ PRZYĆMIEWAĆ RADOŚĆ Z POWROTU NA 
ZIEMIĘ „EUROPY P... DYREKCJA BERLIŃSKI ECO 
ASTROFORTU ODMAWIA JAK DOTĄD JAKICHKOLWIEK 
DEKLARACJI, ALE NATYCHMIAST PODJĘTO WZMOŻO¬ 
NE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI... 

PRZYPOMINAM, ŻE LĄDOWANIE JEST PRZEWIDY¬ 
WANE ZA MNIEJ NIŻ CZTERDZIEŚCI OSIEM GODZIN... 


...NAD BERLINEM ZAPADA NOC... PONOWNIE CZY¬ 
TAM PO KOLEI WSZYSTKIE MOJE TEKSTY, NAPISANE 
NA SCRIPT-WALKERZE... NAJPIERW „KONFLIKT MIĘ¬ 
DZY MNIEJSZOŚCIAMI W LONDYNIE"... WYDAJE MI 
SIĘ NIECO GÓWNIANY... POTEM MOJA HISTORIA 
Z JOHNEM... STANOWCZO DZIWNA HISTORIA... 
ZWŁASZCZA WIDZIANA Z DYSTANSU... CZĘŚĆ ERO¬ 
TYCZNA WYWOŁUJE U MNIE UŚMIECH... CO DO RESZ¬ 
TY MOICH DUCHOWYCH ROZTEREK I WYZNANIA ZBROD¬ 
NI, NIE MYŚLĘ 0 TYM WCALE... JUTRO RUSZAM 
Z POWAŻNYM REPORTAŻEM O MAUERPALAST I JEGO 
OTOCZENIU_ 
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... I DOBRZE ROBIĘ... GDYŻ TEN ŁAJDAK NICK, TEN OBSCENICZNY I WYUZDANY GAD, ZNAJDUJE 
SPOSÓB, BY W ŚRODKU NOCY WŚLIZGNĄĆ SIĘ POD MOJĄ POŚCIEL... 
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NAPIJE SIĘ PANI KAWY?. 


**. JILL BIOSKOP? 
*BIOSKOF»TOFO 
NASZEMU „ETNO”... 
NIE WI EM DLACZEGO, 
ALE PASUJE DO PANI 
JAJC RĘKAWICZKA... 


... RANEK. BRUTALNE PRZE 
BUDZENIE... STRZAŁYZ MOŻ 
DZIERZA I KARABINU MA 
SZYNOWEGO... 
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1 ... TUŻ OBOK HOTELU 

1 ROBI SIĘ GORĄCO... 

W£ , 
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... CO DO RĘKAWICZKI, DOBRZE 
ZROBIŁAM, ZMIENIAJĄC JĄ... 
CZERWONA SKUTECZNIE OSŁONI 
MOJE NOWE ZNAMIĘ. 
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Z GADANINY, KTÓRĄ MNIE CZĘSTUJE W ZWIĄZKU Z POWROTEM „EUROPY I” NA ZIEMIĘ, DOCIERA DO 
MNIE JEDYNIE, ŻE MA ZAMIAR PRZEDOSTAĆ SIĘ WIECZOREM DO CENTRUM KONTROLI ASTROPORTU... 
I ZAPROSIĆ MNIE JUTRO NA KOLACJĘ. 



TO NAJBARDZIEJ ZABAWNY 
KONFLIKT, JAKI ZNAM... KAŻDY 
DZIENNIKARZ MUSI SIĘ NIM ZAJĄĆ 
PRZYNAJMNIEJ RAZ W SWOJEJ 
KARIERZE... BERŁIŃCZYCY 
NAZYWAJĄ GO „EIERKRIBG"... 
JEŚLI PANIĄ TO INTERESUJE, 
MAM WTYCZKĘ, KTÓRA ZAPEWNI 
PANI NAJLEPSZE MIEJSCE 
L. NA WIDOWNI.-. y 


CO TO 
ZA WALKI? 


. W CHWILI, GDY 
EKSPLODUJE RA¬ 


KIETA 
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... OCZYWIŚCIE, ŻE MNIE TO INTERESUJE 
OPUSZCZAM JUGOLA I HOTEL. 


NATYCHMIAST 


ma ?m 

i /iegityma-Y"'**' - 




4 PRZEPUSTKĘ? 

1 J : CJĘ PRASO- || II I ; 

U- W A 
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ALE DLA CIEBIE BĘDZIE 
TANIEJ— PODOBAJĄ Ml SIĘ 
TWOJE NIEBIESKIE WŁOSY 
I BIAŁA SKORA... 


y mc... 

WŁAŚNIE 
PO TO 
PRZYSZŁAM 
DO CIEBIE... 


WIĘC NAJPIERW 
POPATRZ... 
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TRAFI U JEDNO 
WIE1KIE TAM, 
W GÓRZEll! 
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... WIECZOREM, W SWOIM POKOJU, REDAGUJĘ NOTATKĘ NA TEMAT „EIERKIEGU". KONFLIKT ISTOTNIE 
RÓWNIE ZABAWNY, CO GROTESKOWY... MYŚLĘ O IBRAHIMIE... BUDZI LĘK, ALE NIE ZAPOMNĘ GO... 


... NIEWYWABIALNA CZERWIEŃ KRWI NICKA (ZMIESZANA 
Z KRWIĄ JEFFA?) ROZLEWA SIĘ PO MEJ DŁONI... NIEPOKOI 
MNIE TO... POTRZEBNA MI INNA RĘKAWICZKA... DŁUŻ¬ 
SZA. W BARZE DOWIADUJĘ SIĘ, ŻE ASTROPORT JEST ZA¬ 
MKNIĘTY I NIEDOSTĘPNY DLA PRASY... „WZGLĘDY BEZPIE¬ 
CZEŃSTWA" - MÓWI PRZEDSTAWICIEL ASTROPORTU. MOI 


KOLEDZY PROTESTUJĄ 
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WSZYSCY MARTWI. 
OSA JEDNA ^ 
OCALAŁA... ( 


A INNI? 


CZY PANI 
MNIE 
SŁYSZY? 




LĄDUJE NA TEGEL/TREPTOW. MYŚLĘ 

,.. MÓWIĘ SOBIE, ŻE JEŚLI TRAFI NA 


... HAŁAS ROZPŁYWA SIĘ, POTEM CICHNIE... „EUROPA I 
O IVANIE VABEKU, KTÓRY MUSIAŁ SIĘ TAM PRZEDOSTAĆ.. 
REWELACJĘ, BĘDĘ POTRAFIŁA JĄ Z NIEGO WYCIĄGNĄĆ... 
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CHCIAŁEŚ ZE 
MNĄ MÓWIĆ, 
TATO? 


...TO, CO MAM a DO 
POWIEDZENIA, JEST 
WAŻNE... PROSZĘ CIĘ, 
ABYŚ MI NIE 
PRZERYWAŁ, A TYM 
BARDZIEJ MI SIĘ NIE 
SPRZECIWIAŁ... BĘDĘ 
SIĘ STRESZCZAŁ™ 


BÓG HORUS WRACA NA ZIEMIĘ... 
TOTEŻ NASZE SPOTKANIE STAJE SIĘ 
NIEUNIKNIONE... A WIĘC JEDNO 
Z DWOJGA... ALBO ON ODNAJDZIE MNIE, 
ALBO JA JEGO™ 



... ZDECYDOWAŁEM, ŻĘTO JA PO¬ 
SZUKAM JEGO. Z DWÓCH POWO¬ 
DÓW... PO PIERWSZE, ROZPOCZĄŁ 
PRAWDZIWA RZEŹ I CZAS JUŻ, 

BY GO POWSTRZYMAĆ... 

PO DRUGIE, COKOLWIEK 




...ALEŻ, 

TATO™ 


™ OTO, DLACZEGO 
ODDASZ MI 
DO DYSPOZYCJI 
SAMOLOT... KOT I JA 
WYRUSZAMY 
NATYCHMIAST... 
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... RZADKO ZMIENIAM FRYZURĘ I PRAWIE NIGDY NIE UŻYWAM PRAWDZIWEJ CZERWIENI DO WARG... 
TEGO WIECZORU MAM NA TO OCHOTĘ. JESTEM RÓWNIEŻ BARDZO GŁODNA... 




DO 

ZOBACZENIA 
ZA CHWILĘ, 
IUANIE... 



OTOBIONE-. 


... NADSZEDŁ MOMENT, BY PODDAĆ CIĘ PRÓBIE, 
UABEKU, MIMO ŻE WYDAJESZ MI SIĘ SZCZEGÓL- 
NIE PODENERWOWANY... MAM NADZIEJĘ, ŻE 
ZNIESIESZ MOJĄ OBECNOŚĆ W SWOIM CIELE 
I NIEUNIKNIONĄ PRESJĘ MENTALNĄ, KTÓRA JEJ 
TOWARZYSZY... —--- 
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ALE NIE POTRAFIĘ OKREŚLIĆ, CO 
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GDYBY PAN ZECHCIAŁ 
SKOSZTOWAĆ... 


TO WINO JEST 
ZEPSUTE! 


JEGO GŁOS TAKŻE 


... BARDZIEJ CHRA¬ 
PLIWY, BARDZIEJ 
ODLEGŁY. 
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... KOLACJA NIE JEST UDANA. BARDZO MAŁO ZE SOBĄ ROZMAWIAMY... NIE MÓWI NIC O „EUROPIE 
I". CAŁKOWITA BLOKADA... PO PRZYSTAWKACH DOSTAJE DRGAWEK... TRZYKROTNIE WSTAJE OD STOŁU, 
DWA RAZY PRZEWRACA SWÓJ KIELISZEK, A RAZ TŁUCZE TALERZ, ZBYT MOCNO KROJĄC MIĘSO... 



... W MOIM POKOJU, OTWIERAJĄC 
SZAMPANA, NAJPIERW TRACI RÓWNO¬ 
WAGĘ... 


ZACZYNAM SIĘ BAĆ 
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... TO, CO DZIEJE SIĘ TEJ NOCY, JEST NAPRAWDĘ PRZERAŻAJĄCE... POSTANAWIAM O TYM OPOWIE¬ 
DZIEĆ... MOIM CZYTELNIKOM Z 1993 ROKU.BIEGNĘ I ZAMYK AM SIĘ NA CZ TERY SPUSTY ZE 

SKRIPTŁOKEREM WŁAZIENCE Z DALA OD FAL TA MIZY, KTÓRE PLAMIĄ MOJE ŁÓŻKO... ZACZYNAM PI¬ 
SA. Ć POSPIESZNIE, NIE BACZĄC NABŁENDY... NAJPIERW TYTUŁ: „HORROR W MAUERFALAST"... 
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TRZEJMĘŻCZYŹ NI KTÓRYCH ZABIŁAM NAZYWAJĄ SIE JEFF NICK I IVAN. CI TRZEJ MĘŻ 



CI TRZEJ MĘŻCZYZN NAZYWAJĄ SIĘ JEFF NICK I IVAN A ICH IMIONA TO JEFF NICK I IVAN PIERW 
SZY JEFF DRUG NICK OSTATNI IVAN TO SĄ JEFF NICK I IVAN JECK NIFF I IVAN JEN NIVE I IYAFF 
JIVE NECK I IFFAN JEFF NICK I IV 
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...JEŻEU NIE SPRAWI 
TO PANU RÓŻNICY, 
WOLAŁBYM POKÓJ 237. 


PROSZĘ, PANIE NIKOPOL. 
POKÓJ 412... 



' t i 


fc. ‘ ' l*g j * 1 iw ' ,-fe 


K ‘ ' " 1 

■ \ j 

1 



r ^ 

OT |1 1 SS 

j > * ^ \ j 4r J 


i f 

*$Pl m 



1 r 




























































/I .I TO DZIĘKI TEMU ZWIERZĘCIU, KTÓRE W PEW 

: NYM SENSIE POSŁUŻYŁO ZA PRZEKAŹNIK TELEPA 
l TYCZNY, MOGŁEM ŚLEDZIĆ TWOJĄ POWROTNĄ 
V DROGĘ NA ZIEMIĘ... ^ 


WŁAŚNIE! PRZESZŁOŚĆ. 
PRZEKREŚLMY JĄ1 
ZAPOMNIJMY O NIEJ III 


... NIE LUBIĘ KOT0W... 

PRZYPOMINAJĄ MI 
BASTET... PRZESZŁOŚĆ. 


POL1CJAU) 
PROSZĘ 
Z NAMI... 
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WIESZ, HORUSIE, 
DUŻO MYŚLAŁEM 
O NASZEJ SYTUACJI 
IO TYM, JAKIE 
BY MOGŁY 
BYĆ NASZE 
STOSUNKI... 








f ... TO PROSTE... OBYDWAJ 
ZACZYNAMY STAWAĆ Się 
KOMPLETNYMI OUTSIDERAMI... 

, KAŻDY W SWOJEJ DZIEDZINIE... 

TY W SFERZE BOSKIEJ, KTÓRA MNIE 
' PRZERASTA, A CIEBIE PRZYPRAWIA 
O MDŁOŚCI, A JA W LUDZKIEJ 
SPOŁECZNOŚCI, KTÓRĄ TY POGARDZASZ, 
A W KTÓREJ JA CZUJĘ SIĘ 
CAŁKOWICIE r=-i 
i. WYOBCOWANY.... ^ 


SŁUCHAM 

CIĘ... 




... ZATEM TO, CO MAM CI DO ZAPROPONOWA¬ 
NIA, JEST NI MNIEJ, NI WIĘCEJ, JAK SPÓŁKĄ... 
NA PRÓBĘ... NA OKREŚLONYCH 
ZASADACH... Z MORALNYM 
KONTRAKTEM, JEŚLI 
WOLISZ... ŁATWIEJ SIĘ 
Z TEGO WYKARASKAMY, 

UZUPEŁNIAJĄC SIĘ... 

JESTEM GOTÓW DAĆ Cl 
SCHRONIENIE W SWOIM 
CIELE. JAK DAWNEJ... 

WIESZ, ŻE U MNIE NIE POJĄ 
WI SIĘ EFEKT ODRZUCENIA.. 



A CZEGO 
CHCESZ 
W ZAMIAN?. 
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... W ZAMIAN CHCĘ ZAZNAĆ NIEZWYKŁYCH 
PRZEŻYĆ... CHCĘ, ABYŚMY RAZEM WYBRALI 
CEL PODRÓŻY... I ABYŚ SKOŃCZYŁ Z TA 
BEZMYŚLNĄ RZEZIĄ. I STAŁ SIĘ, ŻE TAK j 
\ POWIEM BARDZIEJ LUDZKI... J- 


/ ... NIE... CHCIAŁBYM, ^ 

f ABYŚ NATYCHMIAST PRZEDSTAWIŁ MI 
DZIEWCZYNĘ O NIEBIESKICH WŁOSACH... 
TĘ Z OSTATNIEGO KOSZMARU... BARDZO MI 
SIĘ SPODOBAŁA... 




"4 Q U 


... ZNALEŹLIŚMY CIĘ 
POD PRYSZNICEM 
MAMROCZĄCĄ COŚ 
NIESKŁADNE... 
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,.. Z NIEPOKOJĄCYM UPOREM SZOROWAŁAŚ SWOJE WSPANIAŁE, NIESKAZITELNIE BIAŁE CIAŁO... TWOJA MASZYNA DO PISANIA, KOMPLETNIE SPA- 
UONA, JESZCZE DYMIŁA... SĄDZĘ, ŻE WŁAŚNIE W TYM MOMENCIE SIĘ W TOBIE ZAKOCHAŁEM... HORUS BYŁ ZAKŁOPOTANY, A JA ZBITY Z TROPU... 



... WŁAŚNIE WTEDY WSZEDŁ TEN TYP... A RA¬ 
CZEJ ZJAWIŁ SIĘ, NIE WIADOMO JAK... MIAŁ 
TWARZ ZABANDAŻOWANĄ CZARNĄ OAZĄ... 
EMANOWAŁO Z NIEGO COŚ NIESAMOWICIE 
POTĘŻNEGO... POTĘŻNEGO, LECZ PRZYJA¬ 
ZNEGO... NIE POWIEDZIAŁ NIC... NIKT NIC NIE 
POWIEDZIAŁ... NAWET HORUS... 
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, PODSZEDŁ PROSTO DO PIGUŁEK I POUCZYŁ JE... DZIEWIĘĆ ŻÓŁTYCH I DWIE CZERWONE... WYBRAŁ CZTERY Z NICH (W TYM DWIE CZERWONE}.. 
4RUCZAŁ TYLKO NIENORMALNIE GŁĘBOKIM GŁOSEM: 



f BŁĄD 1 
W DAWKOWANIU, 
MAŁA 

L IDIOTKO... A 


... POTEM WY¬ 
NIÓSŁ CIĘ SPOD 
PRYSZNICA 
I ZMUSIŁ DO PO¬ 
ŁKNIĘCIA SIED¬ 
MIU ŻÓŁTYCH 
PIGUŁEK, KTÓRE 
POZOSTAŁY... 



... OSTROŻNIE POŁOŻYŁ CIĘ 
W WANNIE... SPOSTRZEGŁEM 
OTWORY PO KULACH NA SAMYM 
ŚRODKU JEGO PLECOW.„ KRWA¬ 
WIŁY... CAŁKIEM NA BIAŁO... 



... POCAŁOWAŁ CIĘ PRZEZ SWĄ DZIWNĄ MASKĘ, SAM POŁKNĄŁ DWIE PI 
GUŁKI (PO JEDNEJ KAŻDEGO KOLORU) I POWIEDZIAŁ „DWIE, KTÓRE ZC 
STAŁY, SĄ DLA NIEJ... MOŻE PEWNEGO DNIA BĘDZIE ICH POTRZEBOWA 
ŁA... DO ZAMKNIĘCIA INNEJ HISTORII.” 
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.. POTEM WYSZEDŁ Z ŁAZIENKI... SŁYSZĄ- 
EM, JAK MRUCZAŁ, WKŁADAJĄC TWÓJ BE- 
IET NA SWOJĄ CZARNĄ GŁOWĘ: „OSTATNIA 
"AMIĄTKA... ” HORUS I JA STALIŚMY JAK 
JŁUPKI. NICZEGO NIE ROZUMIELIŚMY... 
n NASTĘPNEJ SEKUNDZIE ZNIKNĄŁ... RÓW- 
JIE CICHO, JAK SIĘ POJAWIŁ... CIĄGLE BRO¬ 
CZYŁ Z PLECÓW... 


*RZYGODY, KTÓRE POTEM NASTĄPIŁY, ROZGRYWAŁY SIĘ W PIEKIELNYM TEMPIE MUSIELIŚMY UCIEKAĆ SZYBCIEJ, NIŻ ZAMIERZALI¬ 
ŚMY - Z POWODU POJAWIENIA SIĘ NAD BERLINEM PIRAMIDY... ZŁOŻYUŚMY W POWIETRZNEJ TAKSÓWCE TWOJE UŚPIONE - I NIE 
IEZ TRUDU ODZIANE PRZEZ NAS - CIAŁO, PO CZYM ODLECIELIŚMY... WPROST NA POŁUDNIE! HORUS, TAK NAPRAWDĘ NIEZBYT ZASKO¬ 
CZONY WIDOKIEM SWOICH, TAK SZYBKO PODĄŻAJĄCYCH JEGO TROPEM, PILOTOWAŁ JAK BÓG... GOGOL, KTÓRY ODZYSKAŁ SWOJE ZIE- 
.ONO-BIAŁE PRĘGI, BYŁ ZADOWOLONY Z OPUSZCZENIA EUROPY, GDZIE NADAL WYZNACZONA BYŁA NAGRODA ZA JEGO GŁOWĘ JAKO 
KSTERRORYSTY... A JA, ALCYD NIKOPOL OJCIEC (KIEDYŚ CI TO WYTŁUMACZĘ) PODNIECONY PRZYGODĄ, PO PROSTU CZEKAŁEM NA 
WOJE PRZEBUDZENIE.... 



CHCIAŁEŚ ZA¬ 
ZNAĆ NIEZNA¬ 
NYCH PRZEŻYĆ, 
NIKOPOLUll! 
BĘDZIESZ JE 
MIAŁ!!! 
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Nazajutrz po moim przebudzeniu - 

ś MARCA ZO%5 r. - 

kA/R - Zaczynam prowadzić dziennik... 

Gdyż bardziej niż kiedykolwiek czuję 
potrzebę pisania... Nikopol i Horus 
Siedzą na brzegu basenu bez wody... 

Je$t gorąco... 

Ponownie czytam z przerażającą 
obojętnością kopie moich tekstów napisanych 
na script~walkerze... 

Trupy, krew *koloru Tamizy* (?!!/)... 

Czyżbym straciła rozum?... 

W każdym razie na moich dłoniach 
i ciele nie ma żadnych śladów, niczego... 
Sięgam po telefon... 
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HALO?!... JEFF 
WYNYATT?... 


PRZY TELEFONIE.. KTO 
MÓWI?... HALOI 


HALO?. 



Tego ęamego dnia, ś marca 2025 r., palę tę żałosną prozę, dowód 
pogłębiającego się i krwawego dwunagfodniowego koszmaru... 

Z wyjątkiem Nana Vabeka, zabitego przez Horusa (aby mnie ocalić. 
Jak twierdził ten ostatni), pozostałe zabójstwa (Jeffa i Nicka) 
dokonały się tylko w mojej głowie... Pozostaje przypadek Johna, 
najbardziej bolesny... Paląc opowieść o naszym związku, czuję, jak 
moje wnętrzności kurczą się ze strachu, sprzeciwiając się pustce, 
która mnie ogarnia... Moja pamięć, amputowana przez HLV, bez 
wątpienia nigdy nie ogarnie dziwacznych aspektów Jego nieludzkiej 
M śmierci ' ... Oby mógł żyć szczęśliwie beze mnie (chyba Jest 
nieśmiertelny), tak Jak Ja spróbuję żyć bez niego... 


f MARCA 2025 r. - Mam wrażenie, że zaczynam 
wszystko od zera... Jest bardzo gorąco i nadal 
brak wody w basenie... 
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Nasz pospieszny wyjazd, wywołany przylotem nad fcain latającej Pinamidy, miał pewien postnak gry, 
która nawet mi się podobała... Pozwoliło mi to w każdym razie nie zastanawiać się zbytnio nad 
genezą moich dziwnych związków z parą Alcyd Nikopot/ Horus, o których Jeszcze do dzisiaj prawie 
niczego nie wiem... 



Co do tao Je J gotowości na nowy związek miłosny, niemal budziłaby ona we mnie 
strach, gdyby gdzieś na dnie jednej z moich kieszeni nie znajdowały Się dwie 
maleńkie pigułki, a wśród nich Jedna żółta, o spektakularnie oczyszczającym 

pamięć działaniu . Czuję Się Już prawie szczęśliwa. Jest samo południe 

i obieramy kurs wprost na południe, gdzie Jest dużo słońca, dużo piasku... 
Coraz dalej od zimnych miast, ich ran i błękitnych łez...... 
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legendarne] serii science fiction Enhi 
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